


.afLG:RAD, (Polpress). <"ficjalna agencja 
jugosłowiaf1ska „Tanjug" podciie że niektóre 
dzienniki zagraniczne i agencja prasowa do
niosły o t:vm, że Milan Gawrilowicz i inne oso
by znajdujące się na emigracji, wys!afy dó 
Lo.nd\ll!IU, na ręce rady Ministrów Spra"v Za
gr.a~ch, memorandum, w którym podają 
w w.ą.,tpl,iw-0ść demokratyczny charakter ustro
ju istp.jeją,ce.go w Jugoslawii i stwierdza, że 
w kraju pa'J.:iuie dykfatura partii komunistycz
nei oraz żą.tlają od sojuszników skierowania 
do Jug-0sławii misji, która sprawowalaby kon
tr.olę nad wyborami. Twierdzą oni poza tym 
że w Jugosławii rzekomo rozpoczęła się wojn~ 
dom0-wa. 

W związku z tym prezydium Rządu Naro
dowego upoważnito agencję „Tanjug" do na
stępuj.ącego oświadczenia: 

1. Twierdzenie, że w jugoslawii istnieje 
ttstrói nie demokratyczny lub WYłącznie mo
nopartyjny - jest zupełnie śmieszne. Wszyst
kie organy władzy w Ju~ławii zostały· wy
brane na p.odstawie pows:rnclilJege, bezpośred
niego i tajne;o głosowaniu. W Jugosławii ist
nieje całkowita swoboda zebrań i zjednoczeń 
dla wszystkich partii, zarówno dla tych, które 
wchodzą w skład Ęrontu Narodowego, jak i 
dla tych, które znaJ~ilią się poza nim. Każqy 
bezstronny obserwator może przekonać się o 
tym. TwieT'dzenie, że ustrój istniejący w Jugo
stawil jest nie demokratyczny - jest tym bar
dziei bezpodstawne i absurdalne, że pochodzi 
ono od osób które w przeszłości współpraca
wały z ustrolem dyktatorskim i popierały taki 
ustrój. 

2) W Jugosławii panuje całkowity spokój 
J porządek. Dąży ona szYcbkimi krokami do we
wnętrznej konsolidacji. Właśnie te osoby, któ
re wystały memorandum do Rady Ministrów 
Spraw Zag:.tanicznych, wywol1tfy w przeszłoś
ci wojnę domową, crawril~wicz i inni w ciągu 
całej ~oiny byli ministrami rzadu emigracyj
~eg.o 1 . v.r.t'9P..wali ~ozka-zy Mkhajfowiczr.iwi i 
mnym „Omslmgom oz:az kela'loloracjonistom i 
wywołali wojnę domową. W posiadaniu rządu 
jaggsf<Wańskiega 711aiiują się dokumenty, 
ezęs'ć kieTy:.ch zost-ała już opublikowana, na 
podstaMaie których wspomniane osoby zostały 
umie51;Czone na liście pr.zestępców woiennych za 
współpracę z okupantami oraz jako organiia
t9rzy lub inicjatorzy licznych pr.zestępstw. 

. 3' lugosławia jest jednym .z państw so
juszniczy.eh. Poniosła ona naiwiększe ofiarv 
dla ZW•YCięstwa nad wspólnym wrogiem ora~ 
dla osi,ągJtięcla ideałów Narodów Zjednoczo
ltY.cb. Lecz to nie wszystko. Parlament tymcza 
s~ postanowił, że wszystkie jego uchwały 

l~ki szwajcarskłe 
. lłfa Warsz~wy 

GŁOS ROBOTNICZ\'. 

powinny. być zi;odne z decyziami przyjętymi 
prząz kierow1tików pmlstw 0 sojuszniczych na 
konforencji krymskiej. 

4) Spo~eczeństwo jugosłowiatislrie jest zdzl 
wione tym, że z::granicą po tym wszystkim 
co wiadome Jest o prohltlerowsldeł i profaszys
towskiej działalności wspomnianych osób, zna~ 
lazły się iedm1k pisma i agencie prasowe, któ
re udzielają uwagi ich szkodliwej i niecne! dzi?. 
ł11Iności. 

y~ątko 
N~WY JORK, (Polp~ess). Prezydent ~e

puoliki Argentyfiskiej, FarreL oświadczył przez 
rndio, że w Argentynie zostaje na nowo wpro
wadzony stan wyiątlwwy, ponieważ swobody 
obywatelskie zostały nadużyte przez naród. 
Korespondenci pism amerykańskich donoszą ,z 
Buenos Aires, że decyzja rządu argentyńskie
go pozostaje w związku z nieudanym zama
chem stanu gen. Arturo :Rawsen, który zosta! 

orz e 
5) Jal{ WYnika z powyższego, wszystkie 

twierdze1ia, przedstawione w memorandum, są 
od pocz:.'[tku do koi1ca fałszywe i bezpodsta
wne. 1\~ierd~enia te zostały wysunięte w eczy 
wistym celu wprowadzenia w bląd opinii pu
blicznej paf1stw sojusznićzych i w celu spowo
dowania wmi~<>?;ania się w sprawy wewnętrz
ne naszego państwa oraz przeszkodzenia nor
malnomu demokratycznemu razwojowi i nor
rnallzl}cji stosunków w Jugosławii. 

onegdaj aresztowany. Spodziewane są dalsze 
aresztowania. 

Przywódca partii demokratycznej, Lucjano 
Molinas i przywódcy Partii socjalistycznej, Pa
lacjos i' Choldi, zostali wezwani do .Prezydium 
policji i poddani szczegółowemu przesluchaniu. 
Również wydawca pisma „Critica" i dyrektor 
dziennika „Noticias Grafica", zostali przesłu
chani przez policję. 

· ł1iedzynarodov1a konferencja spółózie~cza 
potępia tworzenie trustów i karteli 

WARSZ A W A (Pa,p Po1pte3s). Mi(;,'dzy- kich fabryk przemy.slewych i t. p, Uclfwafono 
narodowa konferencja 1p6łdziclcza w , Londy- między innymi również dezyderat o uprzystę
nie, w której wzielo udzia! '70 delegatów 1. 14 pnieniu korzystania i surowców i sprawiedli
państw _;._ powzię'ia szereg uchwał,~ które nie- wy ich roz~zi<rł wśród wszystkich narodów. 
wątpliwie przyczynią się w jużej mierze do w !)Strej formie potępiono tworzenie kar-
uncm·owania życia. [.;ospodarczcg;:i na swie- tnL' · t st' · . •t • 'ł 
cit! .• i\fo•nowicie uchwalono między innymi t'1il .... ~ l . ru ow Me!k?~cap_:.al!sty~zny~h. Spo -
wniose.1< delegacji amerykańskiej powofanie dz1eime ame.ryltans>«e ~ angJelskie ze~ 
do życia międzynarodowej hurto~ni spóldziel- .przeszło milion d-Olarów na !undusz pomocf 
czej dla materiałów pędnycłi. Dalej utworzenie dla państw zmsz,czony~h przez wojnę. Polska 
między!ll<fil'i;>dowego banku spółdzielczego, wiei otrzyma· część tej kwoty. 

yro • I • rei 
·W S~dzae SpesJaDny 

ŁóDż (PAP POLPRESS) Dn. 27. 9. r. b. ne szczei;óly zbrodni popełnionych p;zez Her
Sąd Specjalny w Łodzi rozpatrywał sprawę mana Szmalca. 
Volksdeuts.cha, Hermana Szmalca, b. funkcjo-, Sąd Specjalny skaza! Hermana Szmalca na 
nariusza Selbstschutzu Sonderdienstu, Sicher- karę śmierci. 
heitspolizei i Kriminalpolizei w Radomsku. 

HermaJJ Szmailec oskarżony został o udział 
w masowych i pojedyńczych egzekucjach, wy
konywanych na . Polakach i żyd&ch, zm;canie 
się na<l ludnością polską i żydowską, nie wy
łączając dzieci. W szczególności brał udział w 
egzekucji 11 Pohikfiw, powieszonych we wsi 
Dmeninie,. (pow. radomszczańskiego), w roz
strzelaniu 300 Żydów na cmentarzu ŻJ'dowskim 
w Radomsl' ~,wspófl!d:dat w zab()jstwie 2 nkn'-
waiących się rodzin żydow~kich, skladaiących 
się 'z _ 4 dorosłych osób i 2 dzieci. 

Zeznania świadków uzasadniły w catej roz
ciąglości akt oskarżenia wyd0bywafąc strasz-

Dn. 25. 9. rb. Sąd Specjalny w Lodzi ska
zał na karę śmierci Elzę Kueblcr z d. Ketter, 
Volksdeutschkę ze Strykowci, oskarżoną o 
udział w znęca!liu się riad ludności:1 polską i 
działanie na szkodę osób poszukiwanych 
prześladowanych przez okupanta. 

~~~!t-* 
Du. 26. 9. tb. S~rf S1.10;;/arnr w Lodzi ska

zał na karę śmierci Franciszka Heldera z ,Ra~ 
dm 1~ka - Volksdeutscha, za wydan~e w ręce 
I' rim'nalpolizei 2 ukrywających się rodzin ży
dowskich. 

Deleg1,ia Stronn~€t 1 l11d'!. 
. u Ministra Przemysłu tow:. Minca 

Dnia 25 bill. Minister Przemysłu tow. H. kową i uiszczycielsk~ gospodarką o~upanta jest 
1'-l.inc przyiiił delegację wyłJnloną na Zjeździe wylrnrzystm1a. przez wrogie, rcakcYi!te elemen 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego, W ty, które ;terują na nędzy wsi polskiej.: I dla
czasie blisko trzy godziny trwaią~cj kon!eren· tego też Stronnictwo Ludowe, reprezentujące 
cli przedstawiciele Stromiictwa przedstawili prawdziwe interesy wsi polskiej, domaga się 

ob. Ministrowi bolączki i postulaty inas chłop- "'.Ydatnej pomocy Rządu R. P. w pracy nad 
skich. popmwą sytuacji. 

Strajk~ w AmerJ1te 
NOWY JORK. (Polprcss). St. Ziednoczo

nym zagraża nowy strajk, który może objąć 
ćwierć miliona robotników. 35 tysięcy robotni
ków przemysłu naftowego strajkuje w Stanach 
Południowych. Zw. ZawodoW':v wezwar wszyst 
kich robotników naftowych w St. Zjednoczo
nych do ogtoszenia strajku solidarnego. Zwią
zek zawodowy żąda podwyższe1iia plac robot
ników przemysiu naftowe_o,-o. ,o 30 proc., pod
czas gdy przei.lsiębirrcy zgadzają Śię jedynie 
na podwyżkę. J.5 proc. 

W Nowym Jorku strajk windziarzy trwa 
w dalszym ciągu i grozi sparaliżowaniem ca
le 'O życia handlowego miasta. 

Rozruchy w Sjam!e 
LONDYN, (Polpress). Ageucia Reutera do

nosi z Bangkoku o nowych starciach między 
htdnością chińską a policją sjamską i wojskiem. 
Kiiku ChiI'iczyków zostało zabitych i kilkuna
stu odnios!o rany. Chińskie sklepy i restaura
cje są zamknięte na znak protestu przeciwko• 
posta'.vie w!adz Siamu. Sytuacja aprowizacyJ
na Bangkoku Jest bardzo ciężka, ponieważ 
Chińczycy mają w swym ręku faktyczny mo
nopol w dziedzinie dostarczania żywności i w 
przemyśle restauracyjnym. 

W 1kilhu wierszach 
· Przewodnicząi;iy Sojuszniczej ,Kotlłisli Kon· 

trofoej na Wę!trzec11, marszałek Zw. Radziec
kiego, WO'foszyłow, działając z polecenia rządu 
radzieckiego, złożyf premierowi węgierskiemu 
NU.kloszowi, oświadczenie o tym, że rząd ra7 
dziecki postanowit wźnowić stosunki dyploma
tyczne 'I! Węgrami i proponuje wymianę po
słów. 

** * Agencja 'Reutera donosi, że w Bombaju 
WYbuchły znów rozruchy. Doszło d-0 starcia 
pomiędzy ludnością hinduską a muzułmańską. 
11 osób zostało zabitych, a 56 od~osło rany . 
Komisarz pi;>lic,ii wydal zarządzenie zabrania
jące organiz9wa11ia zebra1i. publicznych i wie
eów. 

**~~ 
Korespondent dyplomatyczny agencji Reu

tera donosi, że na c:o+:itnim posiedzeniu Minis
trów Spraw ZagranL .mych rozpatrywano me
morandnm francuskie. Zawiera ono plan usta
nowienia międz> narodowej kontroli nad Zagtę
biem Ruhry i Saa1T. 

Radio londyi1skie donosi. że w1adze amery 
kańskie aresztowaly w Chinach znanego szpie
ga niemieckiego \Viedemana, który podczas. 
wojny był, jak'o konsul' generalny w Sah Fran
cisco, hersztem szajk' ~zpiegowskiej. 

''* * 
B. minister skarbu Henry Morgenthau, 

przed W'{daniem s·..ve.i książki pt. ,.Niemcy -
to nasz problem" oświadczył. że nie będzie po
koiu w Europie tak dingo, jak dlugo Niemcy 
nie zostaną wvsiedlcni z Zagłębia Ruhry i Sa
ary. Morgenth::m krytykował ró,.vnież brytyj
skie władze okupacyjne, za to. że zwlekają z 
likwidacją przenws'u niemieckiego. 

Z Mexico City donosz<t, że hiszpa11ski rzad 
reJ]ublikański na wy.r-n<rniu utworzy{ najwyż
szy trybunał sądowy. Trybunał ten został utwo 
rzony zgodnie z konst~·tncją republikańska. 

** ·~ 

G~nerar Carlina, oskarżony o >YSPólpracę 
z Niemcami popełni! sam0bóistwo. 

W dndtu wczmrałj~y.m. pr.ze.z Łódź prze•jeż· 
dźiaaa lłrol:!Jlmna 16 samochodów ciężar.o
~ Międlzyinian-odowego Cze.rwonego 
Kir.z;yzia, wti1ozą1oa :ze ~a1joair:iii do Waraz·a. 
~ 11talnis;pOll'lt 1'e!ków 11óo t<m. O:prrócz le
~ w łaidunJJw zina.jdwją .się ta!kże in
il!it:ru.menty ch:i.rruii'gi1cz-nie, ma;t·e-ri1ały · ·o.partrun
kowe, ·~:r.aity !e1czn•icz1e 1tf1P. K·oliumai'a t·a 
prowi111dzicma prz<e1z p. B•urmer znaine.go dzia· 
ła~ ~zyna1rod101,Y'e;go Cze;rwOll'l.ego 
Kiriz.yżia Z!DJa1j.d1Uij.e się w drodz·e o·d 7' diruL 
Czł<m!loowi.e eikiipy Cz•erwol!leg·o K'l"zyż,a wy
!l'-&Zii1i :raoość prz-edl>·t<awirc:ite!•Ol\"v'i na.s.zego pi· 
sma, że swoją ~a'Cą rn•ogą się priz}"'CZynić 
do u-lżeni1a n1•e•doli Polaków, którzy w 
Sz~j1oa.ra1 cieszą Glę gorącą sympa·ti'!. 

I (•Z) 

Delegaci podkreślili, że ciężka sytuacja Minister Minc odniósł się do wy\rndów I Leo Crowley. kiern,vnil\' działu handlu za-
. granicznego w ramach „Lend-Lease", zrezyg-

1 gospodarcza wsi polskiei spowodowm1a rabun- delegacji nad wyraz pozytywnie. now.a! z~ swego stanowiska. · 

I 
70) r ci!• . . ·1 ~asow poszedł na pokład ledwo PO-

- To dobrze, - odezwał '.się m.e-1 włócząc nogami jakby je miał nalane 

n. .fi Iii fi chanik. - Wzywaj teraz Krasna- ołowie.m, Połl~i;ął haust zimnego powie-
' 1 · li wodsk. . , · , trza I podmosłszy głowę zobaczył 

d Wsłuchał się w trzaski i poraz pierw i wśród rozdartych chmur pasmo~ umy-
Przekła. Zofii Petersoroej szy ogarnęło go zwątpienie. Niewiadome! tego r9zgwiażdźon'ego ni€ba. Wicher 

Radiotelegrafista powrócił z pustymi burtę. Wicher nadlatywał błyskawicz- dlaczego wyobraził sobie zielone drżą- i roztrwonił już swą nieopanowaną 
butelkami i nic nie mówiąc wziął się nymi porywami bryzgając wodą w ce mc1 przeciągnięte we wszystkie' wściekłość i nadlatywał sporadyczny
do roboty .. Powiązał je w girlandę pra- twarze, poczem bezsilnie opadał i skrę- strony, od· stacji radiowej; wznosiły się mi porywami. Niekied~' następmvała ci
cując z takim zapałem, że aż na skronie cał pod nogami drobn~r, kroplisty pył. nad morzem jak wstążki serpentyn, ale sza. a wtedy dokładnie słychać było 

i czoło wystąpiły mu krople potu. Po- Statek ostrożnie przechylał się na bok, wpadały do wody nie osiągnąwszy huk maszyn, oraz kroki wachtowych 
tem zmotał przewód ..:v;r pierścienie i otrząsał z pian i pO\voli znów prosto- brze.:;ów. „Mimo to trzeba łączność I na sztuvmańskim mostku. 
dź,.:vięknąwszy butelkami szybko wy- wał. . . . . 

1 
nawi.~ać".„ pomyślał i uporem i ziela~ I "'Spać!" pomyśla~ ~a~ow zamy}cając 

szedł. -. Wiatr słabnie :-- rzekł ktos obok· ne mc1 zgasły. oczy. „Ach, rozebrac się 1 przykryc koł-
- Chodźmy, popatrzmy! - zapro- Basowa. - Dobrzeby było trochę się Włodek długo wśród trzasków krę- drą!„ Nie, rozbieranie trwałoby za dłu:. 

pon.ował Basow. - On teraz gotów ogrzać1 chłopcy! cił wyłącznikiem aż drżał mi.t łokieć,1 go... żeby chociaż zdjąć buty!„" 
wleźć na szczyt masztów i mógłby, nie Gł-Os był zachrypnięty, jakby nasią, a wicherek na czubku głowy drgał. Przed oczami płynęły mu korowody 
daj Boże, spaść. kły wilgotnością,. przeci~gły :iak przy 1 Wre.;zcie coś przekręcił i twarz jego na czarnych plam, a on sam jakby krążył 

Na itiostku pod latarnią stali wach- ziewaniu i Basow uczuł nagle, że jest! brała wyrazu natężonego skupienia, ja- stojąc na miejscu i płynnie zsuwał si.ę 
towi i z zadartymi głowami patrzyli w śmiertelnie wyczenoany. Jeżeli czemś I kie miewał zawsze podczas nasłuchu. 1 w dół. „Teraz już bezwarunkowo pój
górę. Radiotelegrafista wisiał na napo- nie zajmie się. uśnie natychmiast jak ' Głośnik zaszumiał, gwizdnał i ostro za- dę spać, tylko jeszcze spójrzę na moto-
wietrznej drabince huśtając się nad po- zabity. Ale Włodek już zl51zł, zbEżył b1?bnił jakby ktoś rozsypuł drobne pa- ry". ' 
kładem przy każdym . rzucie okrętu. się do latarni i zaczął ssać skaleczony ciorki po szkle. · Ktoś przebiegł pokładem i w dem-
Kurczowo czepiał się stopni usiłując l palec. , Łomo ' S.c obcasami wszedł Procenko nościach wpadł na Basowa. 
przywiązać eiężką girlandę butelek. _ Dobrze to zrobiłem - rzekł od- i znieruc. miał na'. progu zamknąwszy _:._ Aleksh.drze Iwanowiczu, już o·d
Procenko chwycił dolny jej koniec, dychaj~c głęboko. -- . Stąd, zdaje się, za sobą bez szmeru drzwL Głośnik u- dawna was szukam! odezwał się 
wg:Mmoliwszy się na daszek kajuty widać dokładnie, poontrz. . milk~. monter Kozow, chwytając się · guzików 

· przymocował go, rozsiadł się i spuściw- Wrócili do r adios1:".cii. chłopak nało- · - Gotowe! - krzyknął Włodek pro u płaszcza mechanika. - Coś nie jest 
szy nogi także, patrzył W· górę. żył shw~Hwki, wit~czył :::ii;arat i zaczął . m~niejąc. - Mówią, że nas słabo sły- w porządku przy motorz~ pomocni-

- Ostrożnie, Włodek! -- krzyknął przy nim kr<;cić. · ! szą. Gdyby wiedzieli czym pracujemy! czym, zepsuł się regulator \ za chwilę 
Basow. -- Zmviąż na zwyczajny węzeł. - Przl~ci ż ren 'f;:! r•j:) i ( 2t'. --rzekł Może im powiedzieć, żeby się pośmieli? I może być katasttoffu.. Zadorow zupr-łnie 
Ej, spadniesz! n? glc sz:vb«:~ 17o>·I ~ ·J i;y~· s1•Y;:va·i ódwró- l Nape-wno nie uwierzą. · oszalał: wymyśla tri i grozi s<:,dem, jak~ 

Od latarni kładł .się Il.a pokład zło- 1 cił si~ clo B.'.1sr \V:'. i·~l · 1r-: ro1dn~~niony., ' - A mówiłeś; że nic z te~o nie ę- 1 bym ja był wi"iPn. Proszę was. Alek· 
ty sh1~: świ:-H<t ZF· '~ {;:u1v en "1,,„,;1 . 'C"··': '\ tam'· t n,iJ·„.„„ .,; ,, 11·".zuje r&d0:;- t'h:ic ! - · podrażriił .'1,o F'"r· ·~nko. - Chy- sandrze Iwanmv1c:~u. chodźcić 1 

. tokan1i wody, przelewająCCJ się pl';.ez ci. -'- Sl.> .oz;; w~? .„L.J10 lll'l\cUje, mów:.L l ba się na czymś znasz? Ty! (d, c. n.) 
• 
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Wzmóc dyscypHn 
Ankieta „~'Glc·su R oint.«:.zego aa 

pracy, usunąć, nierJorządk~ i ~<ratłzi ·.że~ ~oqł~b ,ć prac~ li Niad~m~ającą -
poprawy, tw~!r'dtą pra·~o ·'rnh:y ,9Gen~elm@ina'' 

J~żeli wspólnym ~ys~łkie;n c ł~go spo-J nieporządki. Wydaliśmy rozporządzenie, nie zawiera swoistego kleju, charakteTy- l Tow. Gortat 
łec~en.s:twa chce~~ dzwi~ąc '!"~or~ wy- na mocy którego trzykrotne <>puszczenie stycznego dla kauczuku. Z tego głównie' sekretarz komórki PPR. 
da~nosc" prodU>kCJ1, musimy szczegołoi.vo I. pracy, ·nie spowodowane uzasadnionymi powodu dziś wykonu:femy 200 par dęsz- o zagadnieniach technicznych mówili 
2lbadać stan obecny. mu~imy ziastano\vić j i_)rzczynami pocift.gnie za ·sobą W.Y'dalenie czó1;;rek dziennie, p0dczas„ gdy przeą woj1~~ I moi poprzednicy, ja pragnąłbym ograni
się dlaczego trudno osiągnąć nor y przed- I z pracy. Wypowiadamy 'osrtrą walkę zło- pro<luko·waliśmy 450 par Poza 1';m me; .-:zyć się. do palącej kwestii dyscypliny 
wojenne. . , dziejom. W walce o podniesienie p.r-0duk- wolno zapominać, że robotnicy są w zlej/ iuacy. Nasza komórka na tym polu nie 

":' tej ln~~li pis.r;io n~sze przep1·01wadza; cji musi dyre!_;:cja zgodnie współdziałać z/ kondycji. fizyc;we.j. :<\.pro.wizacj~ w_ fa~r~- działa zbyt aktywnie. Jecl-nostki. prn~ują 
ankietę w_ rozn!ch ga~ęzrach przffi~ysłu. I R~dą Zakładową i orga11iza.cjami partyjny-! ce_ naszoJ poprawia się, ale w t~1 dz1edzm1e ofiap1fo, al~. ni~którz~ c~łonkowie partii są 

Z kolei uda1emy się do fu.br i kaloszy fm PPR i PPS. v:wle 1cszcze mamy do zrobienia. zupełnie luem1. Wespoł z kołem PPS 
i ś~e~owców „Gente1:111~n". Tr eba_ ~rzy- IR>lło. ":!'". ~;: -·~i Są~zę. że uda nam się '.'pc·~ciągnąć" pro- wplywarny na dyrekcję, żeby ~aprowa~z~-
.zmac, ze w fabryce te1 obok tntf;nosci na- IY'llll· &~em i.as.· dukcJ~ przez wprowaazeme zdrowęgo la żelazny rygor w fabtyce, ktorą oczysc1-
tury technicznej na plan pierwsty wysuwa kierownik produkcji. współzawodnictwa poszczególnych ,.:espo- my· ze szkodliwych elementów. Trzeba 
się zagadnienie dyscypliny- pra~y. Zarówno, Największą przeszkodą w pracy ·jest. łów. , · przyznać, że większość członków naszej 
prz~dst_awicie~e i;:lyrekcj_i, _jak rą~a z~~dado-1 b~~k lekkiej benzyny. Smar zmieszany z! Od 1 wpPowadzan:y stały. :rnnk1:1rs d:~ 11 partii pracuje niC'źle i są zdyscyplinowani, 
wa i k1erow~1cy partyJn1 -0rgamzacJ1 PPR c1ęzką benzyną schme bardzo po,;;,roh, co tak zwanych „pasow kom~cy]nych . _ale ·to nie wystarcza, gdyż każdy pepero
i. PPS podkreślają, że rv~otnicy spóźni~ją i bar?zo '?'Późnia . produkcję. Nie mam! i Oczywiśc~e, że ~emu _wyścigowi Ę>raicy to-'/ wiec. wini.l?n ~hviećić dla innych ro?otni: 
się do prll'cy, lub opuszczą, ą bez uzasadrno- tal5'.:!-e oclpow1edmego surowca. Przed WOJ-., warzyszy.c powmna szeroka akcJ~ propa- kóvy przykładem wys.okiej . wydaJnośc1 
nych p~zyczy.n. Jak z<l,ąż;ytliśm~ zauwa1:~·ć, 'l~ uż~wano wysoko-~ro>Cento-~&j _mieszan- gand·o.wo-uś:vi~dó1i;nia_Jąca . .Jes.t t? w __ pienv- Pl'ilfY i zdyseyplino,wania, a. d-0 tego 
dyre~ Ja walczy z tym szko~lrwym obJa- ki. .Teraz stosuJemy Jeszcze mem1~?ką i;::- i ?zym rzędzie zacwmem orgamzacii PPR dal€ko. . . . . 
wem, ostrą walkę wypowiedziano warcho- rnę syntetyczną, tak zwaną „bunę , ktora i PPS. . Wydajność pracy zalezy w duzeJ mie
łom, zł<>dziejoon i szabtOV'lUikom, którzy: tlł1111u11lllliillluu>11ilflł!l!i11'"'''\llllll11111111111llłti111111111iilllli111w111Hilf111>1111111llllliJ11111111111llllil1111<111:1łlłllH111u11111ł llllll'"""1llllU1111ulllllilfll111;u!lll{llll1111u1111llllli11!!„U11ill rze Od • warUnkÓ\V życiowych robotnika. 

:N~est~~;:t~ ~~~~~~ski~\~~~kj~~~aP~Rip~a:kl~~~k!~~I 'r1rejdi 'I Z· divó«łl krosien na ~zlerv ~ ~;~~:m~~~~·gr:~~::~li:~~;a~'lk;~:::::~z;~~~~: 
a omi_as ZiaTOW~o - ·o~r._ ~ . l · ~o.o 1 ..!li r. • .-- • ..\'l '11- • :' . .,,. 'li 11 ~ • ~ ~ ,,., • ..li ,.,.. krawiecki, zakład fryz_jers i. 

~PS me staira się p~d:r;1ese ~oz10mu ide-1 POu.W?lmV :p,. v·~~l""C:lę :ł. ~0:1. @.DH~~. - n1.@'W'!. C°'PJ10!5W!.Ct~CZO Jeszcze. jedną ważną sprawą jest u nas 
ov.oklasoweg-0 robotmkmv, me ma szero- \ na t1kaczka z fabryki SiolarOW·C! zagadnienie młodzieży, która odznacza si~ 
k:'~~ aawii ~świaida11'.i~ją~ej, _wych?waw- \ Ostatnio w „Głosie Rob~tniczyili'" pi-ze- p!lnktów--;- ostatnie dwa tygodnie 9.5 pun-- szczególną le1~k~myś~nością -,- młodzi nie-
C2oJ •• A t-0 Jest pr_zeciez oook srodkow dy- prowadzana wst aukif.::ta „Jak podnieść któw. To są m-0je wiasJ1e kor,zyści z przej- rzadko psują produkcję, opuszczają pracę. 
s<!;p~vna:mych naJlepsia dr~ga za_rr?w~- w_yda!nośq riracy". Moim zdanleJll, w prze- 5cia ua 4 kl'osmi. Mms~my ~a;rd~iej zaktyw~~wać ZWM. 
dzm~ 'P?t:ządJku w fabryce 1 podmesiema myśłe wtó!i1emikzym do vviększe! wydaj- Teraz· p1n11y&foć inlrn Jest korzyść dla :Musimy czuwac U[ld młodZ?iezą. nad pod-
w.:ia11Tlosm n.tacy i · · · · r • -" • · p d a "" ,~ -"'. · . . . nośei przyczyniłoby się maso.we przci- kraiu? Czy nic jest naszym świ~ty:m obn- n P„memc~n JeJ u~.wu~„o~~IUa. _rze n -~l\.~e ~dha}'my .głos P he:d~t~wi~el~m fa- ścic z dwóch krosien na cztery. wiązkiem przyś.~ieszyć odbudowę Polski? szą komorka staJe rowmez powazne zada-
µ!]. /{i, niec sa'!lll o swyrJ. voJ.ącz ·ac opo- z,,.„_ ti."<::.. t·' i.·iad"'"Ć r,ń.hmy m""try d1a c„łopa nie _ musimy zwalczyć złodziejstwo, Mu-"jz Ja z towar.zyszką Dudek przeszłyśmy ..... „„ " vB V "' i u . f b 
Wl ą. · „_.,0·„,czas ""'""-"F"·tko st<>,_.1·1eie: i. tGwar i prn- s:imy wytworzyć taką atmosfei:ę w ·a ry„ ~b. C .... '"'j"'""~"""'; pierwsze w naszej fabryce na cztery kro- "' „ ... "'"J ~ -~ • b · ·1 · · h · ł t I v nv u~ 11.ll'h · ce, żehy ogół i·o otnr mw me e 1;1a o e·. 

'"""'- • . 1 . sna. To nic, że niektóre robotnice patrzały dukty ze wsi. f rov.rać zfodziei w swoim gl'onie, Wiele już 
G

; ,_ ,~Y.re ... ~r_,_ naC'letn~ 
1 

. na nas !ak na wroga. Robiły to z nieświa- C:;,y każdy tkacz łub tlrczka może „ l!te~man Jest 1:-uną w e! ga ęzi prz:- dorn.ości., przejść. na 4 krosna? Nleipa lrnżdy. w tej d~iedz~nie zrobiliśmy, 
1 
ale nie wolno 

m~;u fabryką, ktora p.rj;lcu-Je regularnie. , . . . Ja mam 53 łata, 23 !Ufa pracuję jako n.am us awac w pracy. 
Alimain.Jy bardzo wrielikie -trudności,· prze- F:;hity mow1Ą Jcd-?a~ .za s_1e_bie._ R. ezul- , i 

, - t t k 1 1 VI' . ś - t!rnciZim - wymęczona jestem po szesc u Tow. j !1"1!;"·1s~d devszysttkim brak .suro\l.(ca 0 C'.4)'m szC?"..e- a Y s.ą 0 osa ne. I/ Ylta!!!O c naszeJ i:m~- iatach wojny ta1{ samo Eak kazdy robotnili. 
gówiej będzie mówił dyTe'ktor technicz- cy w.z~<}sfa, o ~ałe sto p~o~ent. Mogę to ł(ategorycznle stwierdzam, trochę zrozu- . _ sekretarz koła, PPS. 
n. p,oza tym brak ś·rn!fków transporto- PGPrze9 faktm.1h. Na dwocn krosnach w miei;fa i majy wys:łek, a można pracować .. _ N:tew1ele ~ogę ~odac do słó_w. mo-

wvch.. przeciągu dwoch t:vgodni wyproduimwa- na 4 krosnach 1 własnymi rękoma może-. J-=go popr,;<!dmka. C;12ę, .za~naC"1:yc, .Z(' : 
. Wyżej wspomniane. trudności są oo nas !am 520 metrów, .a ohecn~e na czterech • • tow Gortatem dob1·ze wspołpracu1emy i 

1 0-6 t · my przyczynić się do szybszeJ odbudowy · d . . . - .„,_. d"p. '~wa niezależne. Ale isbnieje jeszcze jeden po- • ~ me row. p I · . . . . .h I , mam n<>- zieJę, ze nnsze wys1!.J'>.1 ~ .... -
ważny problem: miano'\.-ąl.cie b:rak dyscy- Moie zarobki Wliczając w fo prem1e 0 ski 1 poprawiema własnyc " w~run W'.Y. dza do usuniecia nieporządków. Stai amy 
pliny pracy. W naszej fa:PrY'ce obok uczci- pienię:[ne wzrosły o 80 proc. :Oo teg(l do- JANINA CiCfiOCKA się- także zaopatrzyć robotnikó\l, •w .,·mę. 
wych, świadomych robdtrtl:ków Zl!lajdują chodzi premia towarowa. Prnclliąc na I C;l?o~e~ komórki PPr_{ j Wespół z PPR wspóldzia.łając z rau~ _d;ło-
się niezbyt liczni wpra+vdzie,· ale ,,j~kże dwóch krosnach m1nłam dwa do trzech 1 Brmy Sto!arow gową pm.v-oł3.liśmy tak zwaną ,.komLlJę do 
szkodliwi złodzieje mienia publicznego - · spraw bytu robotniczego" - jro-:j ~ _ •itniem 
szabrownky. Musimy -oQi nich oczyścić na- D b L 1.ł ~.~; „ i~lf11lł_1Jifj !'l jest zorganiwwanie dostawy WPgla bu·-
szą fabrykę. 11a· 11.· AiilOV'i n_o5nouaril\D O~f! e~'r'u tom na zimę. Przez zaspokojen.ie po1·7;eb 
' 'M'USimy poid111ieść dy~cyiplinę pracy, a :I ~ r~botnik&w i p1'zez zaprowadzenie fadu w 
osiągniemy lepszestosumki między dyrek- 'łrY polskiC:k'f.ł i-fJ: epa~ni~Ch WQG~cB fr bryce podniesiemy wydajność p,acy 
cją a robotniJkami, osiąlfliemy czystą a<t-
mosf~rę pracy, osiągniemy lepsze wyni>ki 
produkcyjne. · 

Ob. Rabin·mvh:z 
dyrektor techuiczny 

Muszę niestety na wstępie stwierdzić, że 
dofychczas nie tylko nie udało się nam 
osiągnąć norm przedwojennnych, aiefczę
sto nie osiągamy nprm dbec.nych. Tak na
przykład' według · norm usitalonych przez 
Zjednoczenie zespół 40 -osobowy (pracuje 
się u nas systemem taśmowym, k<>nwoje
rowym) powinfo:q na godzinę· wyproduko
wać 100 pa.r kaloszy, podczas gdy u nas 
produkuje się tyłka 70 par. W tyin ty
godniu solidnie podciągamy wydajność. 
Sądzę, że uda nam się „~ciągnąć" 85 par 
kaloszy :ha Ef')dzirię. 

Jakie ąą przyczyiny niskiej wydajności 

KATO\.\'ICE. (Polpress). Przeprowadzone jektowanvch przez Niemców w górnictwie. Zrr
przcz facl:owców rrórniczych badania stanu przestano odn,awiać nrządzenia kopalniane, a 
polskich kopalń w czasie okupacji, wykazują, nawe' zaniechano remontów. Dewastacje ko
że Niem~y za pomocą rabunkowej gospo:larki pa!ft w podziemiach powiększafa ta okoliczność, 
w cz::sie ol:upacji zmniejszyli zdolność wydo-1 że Niemcy zaczęli stosować swoje metody od
by\vcza naszych kopalń do jednej czwartej budowy pok~adów bez dostatecznej znaiomoś
normy, jaką te kripalnie miaiy przed wYbllchem ci warunków kopalń miejs~owych, f!rzez co 
wojny. Przy produkcji ca 40 mili. ton węg-la spowodowali w wielu kopalniach t. Z\V. zaoguie 
w 1939 r. pojemność robót priygotowawcxyclt nie. 'vV lrnpalni Giesche pozostawili 17 czyn
tia kopalniach polskich była obliczona aż na nych o>;nis' pożarowych. na kopalni Mvsto\v:-
400 mili. ton zapasu, przeznaczonego do wydo- ce jeszcze wlęcej, a na kopalni Saturn aż 24, 
o:y:cia,. a \V magazynach i na p~acach drzew- ca!kowicie rn)nujac pięknie ur;r,ądzoną przed 
nych, by' przygotowany aż półroczny zapas wojna jednostkę produkcyjną. 
kopalnia~ó\v. . . . Na niektórych kopal11iach Niemcy zastoso-

Na z!e Prowadzonych przez s1eb1e kopal- wali barba;·zvri~kie - z punktu widze1i!a pra
H!a~h ~ląsirn Op?l~~iego Niem7y potrafili w cza widet odb!-\<l<;iw\- - metody, jak llP. wybiera
s1c WOJTIY JJOtlmesc wydobycie 'vęgla tylko, o uie poktac'.nw. nad którymi przcchoClzily głó-
17 prnc. ~odczas gdy na r.aszyrn Śląsku Gor- wne arterie przewozowe. skutkiem czego w 
n~'m świetny stan zagospodarowania naszycll szeregu kopnlń te :::rterie zostaty zrujnowane, 
kop.alf!, pozwom im na zwiększenie produkcji a pola odbudowy odcięte. We wlasnych ko
o 46 proc.,.?-' Zagłębiu Dąbrowskim .o 80 proc. palniach Niemcy zaniedbali konserwację gtów
a w Zagłęom Krakowskim o 110 proc. nych arterii wentylacyjnych, skuthiem czego 

W czasie okupacji Niemcy wyczerpali istniei;:i wielkie trudności przewietrzania ko-
pracyr . . . . , przygotowa~e na. kopalniach polskich pola pahl. Fachowcy uważają, że zrtiszczenia doko-

Po p1ei;wsze dwie trzecre robot~. ikow I :ksp!o?/acym_e, me prowadząc ze swe1 strony nane przez Niemców w polskim przemyśle .. 
zatrudnionych w naszej· fabryce me ma :1,adnycn robot ·prz:n~otowawczych. Nowych 
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· ·. ·· · · · Dozion·ów Niemcy nie zatożyli ani na iednej wę;; owym, są ego ro ZD„t, ze na eza o JV !C kwahfJikaCJ1, uczą się, nahiera·ia wprawy. 1· 1· '. S -1· - d · kl k" d. St zaliczyć do nrz'.Mtens+w wojennvch a wimn-c11 . , . d : rnpa 111. zczego nie o czasu ,ęs .! po a- - ,~„ ,_ · · · . „ · ' . 
P-0 druge me fnamy OClipGWle nich surow- Jingradem <lafo sie zauważvć kom1'letne zała-1 pociąr;n<l.ć do odr:iowiedzialności tak sarno jak 
ców, a pnede wszystkim lekkiej benzyny, manie wszelkich pianów inwestycyjnych ·pro-· za zniszczenia polskich miast i wsi. · 
Nie reg'ularnie otrzymu,femy chemi>kalia i 

TOU'!. lPrzv~•1lskij , 
przewodnkzący Rady 'takładc,vc.j. 
Do słów moich przedmówcó-,v pragnę 

dorzucić i to jeszcze, .Że d'otychczas nie mie
liśmy umowy zbtorowej. Robotnicy nie 
.otrzymywali premii punktowych, a tylko 
nienleż·ae. Nicclhl'"O wejdzie w życie umo
wa zbiorowa, c~ \'~łynie dodatnio na wy
dajność prncy. 

Nasza Rada Zakładowa stara się prace;-, 
v;ać dla dobra ogółu robotniczego: popra
wiły się obiady, dajemy przydziały żywno· 
ściowe jak mąkę i mięso. Dostarczamy 
mleko ciężej pracującym,' zorganizowali
śmy ambulatorit:m dla robtników i ich ro.o 
dzin. 

Z drugiej strony rotum:iemy, żę trzeba 
podnieść poziom kulturalny r.obotn:i:ka ~ 
uruchomiliśmy świetlicę, bi1blioteka iest 
już niemal zorganizowan,a.. Praca 1Rady Za
kładowej przyczynia się do podniesienia 
wydajności pracy. Radzie Zakładowej ?O-: 
whmy pomagać organizacje partyjne PPR 
i PPS, które niestety zbyt małą przeja-. 

materi&ły Wł" :dennicze. Po trzecie remont m ... ~ 81 Rł ... T,,.w. K" .... „ ..... „„".· k 
maszyn idzie nam bardzo cięZko. Niemcy o~" e I.Il"'~~ m \I ~--·~ ~r.J~. ":: 1!: ~-, ... e ... U-..Vł',ll-llll.4'o,;r 

wiają działa~ność. 

wywieźłi nie tylko pełne urządzenie · -< · 1 robotnik-kr~jczy. 
dwóch działów opon (ro\verowych i samo- iJl;ońc:wno r~liżację dwóch !wwy~h fil-! fHistov:ia pov,•stania '!'~atnt Wojska Pol- Pracuję w ~tbryce juz 16 lat. To puw-
ehod-0,wych), ale i wailsziaty mechaniczne mów produkcji Wytwórni Film«>wej Woj-r s~ego. da wycfoi,nośe jest teraz mniejsza. Przy• 
i elekitrotechniczne, a wiadomo, że w ska Polskiego, „GDZIE JEST. i'irnsz. r.»OM?". Histo~ia c:l'.Ynfo się do tego s~anu rzeczy fakt, że 
wskutek ·rabunkowej, niem:ieokiej g.ospo- _ k i d trzeha kształcić zupeiuie nQwych ludzi. My 
darki objęliśmy fobrykę w stanie opłaka- „LODŹ" w i•eżyserii L. Buczkowskiego, I grnpy w~rszaws ~~ 1 ;~~e~i. . - na krojowni we czterech z majstrem ·ob. 
nym. Po czwarte w naszej fabry~e nie ma jest kartą z dziejów m~1·t;vrologii l6dzkie-1 „DO SZKOŁY • Dziele polskie) mfo- Qicel V\<-yl}ształci1iśmy 32 l'obotników. Chcę 
odpowiedniej dyscypliny pracy. Nie prze- ~o prohta:rhtu w. okresie okupacji. I dzieży szkolnej w latach okupacJi. zaznaczyć, że każdy rnbotnik powinien 
,.sa<lzę. jeśli powiem, że_ dziennie około a 11 

• „ORł,Y i SG::\.OŁY", film z życia szl·o- pamiętać o tym, że jego praca wpły~1ie 
]>rocent robo.tników nie przychodzi do 

1 
2• X 2 = 4" ;e:iysąrii A. Bohdzie\vi-

1 
ły P!)r!cnorązych lotnictwa. na vracę dmgich. jeżeli ja pracuję powoli 

pracy. Mam nadzie_ie :;.c o.o+:::tnio ogłoszo- cza, to film cU_ale.kt;vc.zny o -i:acięciu sa-~y-1 „NA. ZACHÓD", film ~ osadnictwie na i źle ~ to opóźniam pracę·następnego od-
ny Oko'lnik m· 1·ru·stra """inc·a o prem1·0,"a1:i.1·11 · u t t· dz:fołu. T",·Jko wspóll1ym wvsiłkiem pod-_: . •VL . vv ,. ry:_;;-nym, WySinle\VaJąCy łila tQll en OW I licmi:<Ch odzyskanych, " 
"Punktami za ciągłą pracę \Vpłynie dodatni·o -1 1 • wyższym;r wydajność ~pracy i zwiększymy 

, .1 • l\I[ . t . ', l''""'-.i r::u'i·:.:ywh;fości po s <mj. ,.n',·'IP.:!, Z-"."~'!A 'l!",.,'">:".'RAJ DZIŚ", _ ... „ "·'""'"J'ę. na ro:JG+n!.{O\V. „ y ze <:we• s :'ony uczyni- n "" .t• • "'"--''"'~;· _ "_,f.~ 
my wszyst1 , by zlikwidować panująC:e i „TEATR .lUbJ WIDZĘ OGROM~ l" f film o odlmdowie stoltcy. I Wywiady p.rzep_ro:wadziła I. Tarłowska 

" 't 
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W lokalu Dor.nu Propaga1ndy PPR, przy ul. . . . , , . . . . . . . 
Piotr!:ow:;l i·e1j 262 , tow. Feliksiak W! g!osi . Un.iwer_sytet Lod~lo - umwersyLet w nu es- zając st?lowl~am1, powofac „dom akademicki", wało" nadszarpnięte p'uca w Zakop;mc111 przez 
krótki odczyt na temat: „Z'agadi'l:io::i.!a :n!o-1 c1e ro~otmczym! Ilez to la~ debatow<'.no na t.en wyko~~c .. tysiące pr:.i;: 1. J?okonać tysiące 11aj- okres dwutygodniowy, rrzyczym J.::cszt utrzy-
dz•e ::ovr-e W<:J w:;,pó~czesrnej Po!sce" Po o::L temat. II~c atram~!ltu P!'ze1ano _w tej sprawie! prze~oznieiszych trnanoscJ. mania s.tudcnta wvnosil 1500 zlotvch. 
czydą film S'owiecki·ej pro<lulfji pt. „Zo- A ·w~zys.ko roz.bijalo ~1ę o upo~ ?a1vi1ych si;i- Mtodzież sama wzięla si~ do roboty. Orga- Na. zasilkj rnieszk~ni?we _wyp:aćn się okola 
ja''. . , nacyjnych rządow, ktorpry z~Iez<l:fO w1docz~1e nizacje młodzie·żowe ZWM, TUR, Wici i Zwią- 4() tys)ęcy złotych nues1ęcznte. 

W niedz.ie,lę, d..'1Ja 30 wrzei':nia 0 · gqdz . na. tyn:, by , syn rnb.otmka łodz~~eg"o ~ył iak zek Mlodzieży Demokratycznej wyłoniły Ko-1 Poz_a tym. ro~pr~wadz.ru;o wśród młodziei:y 
17 w Domu Pll'opaga.ndy PPR, przy ul. Piotr- n~lJdalej ?d. zrod!a wiedzy •. by rosł w c1em~o- misję Porozumiewawczą, która powołała Ko-·J przydz1~t· ~on11w1a 1 odz1czy.- Przyznawnne są 
kovo-:s!::aj Nr. 262 n~tąpi ct1.·rn,rci.s wys::a_ ~lC, a „swiatło" pozos~aw1ano_ dla. upr_zy.w~le- mitet Organizacyjny Bratniej Pomocy. sty,pendią I DRu, Z\\".Mu 1 Z~: . .'Wodzi.civ D'"-
wy ..,_ Pola reaikcJ'i w dzisie-1• 5z,~i· p 0 ,lsce" io·.vanych, dla tych, ktorych 03cowie m1el1 toi- !'o ., t O . . . 1 mokra ty' 11e1 Ostatr>10 org::in1'low;111a jest W\'-

r:-'· „ • · ~ · , 1• : f b k' ·, m1,e rgarnzacviny z·organtzowa na- . k , .'· , . 1: 1 k' i" - , , · 
~~~·~e.ra;t pt. „Czem jGJst reaik?ja". wygło.si tow. wa~.CI ' a ry .!, , " . . . • . tychmiast stolc\wk<,; akademicką, (popularny ciecz ·a. srn~;~~~'t;;~'" ~.~-z-~~ 1 do ;11os.kwy " 
!~.11al. Wotęp za za1p;-osz,emam1. • ot? marzen!e St~Je się rzeCZY\~istoscią -I dziś w Łodzi lolrnl „Pod gęsim piórem"). Otrzy . Partie ~ -'.':_o,„ ·~t,'_~zn':'. . PPR, PP~~ ,0,trnn-

. . w Łodzi pow.staj~ umwcrsytet _.pierwszy U- mano na stołówk~ dotacje miesięczne w wy- mch;~ _Ly.,o~c, ~ i_on:11~h;o ?-emoKia;yc:rnc 
\V' Ce~łfi"('1N'1lym R@~O~'S"liit::zym r n;w~rsr±et. Łot.!~k1_. ~ pow~~:j~ ;iaz~Jt~rz po ~9- s?!rnści około clw~t.stu tysi~~Y _złotych .. Zapew- przesc1ii:ai~, .:.1~, ;vza!."f'.ln~e ;v~ o .... ~z;wa111u ,Eo~ 

n !1'11' Pif~~. h~ , . zy~l·.an,11.1. wolno„c:. :l\. d~!" }uz Łodz ma, tz:." .. zc ~ 10110 w, t.e·n si::os~ll u~zzice.i się n'.!~dzieży po- mocy Unl~'. ci_;,i t_<_tO\\ 1 1<1;. o.,;:;-c}1~1:~'-,,~', po
1

: .o,_ 
• !l.l1 • M < ~· L ~ i7 P.o„tec,i.11kę, A więc najsm1elsze marz en.a ::.,Jel zvwne srnadarna 1 obiady za mrnimaina 0 .1_ ~Y dla u '-'iC-j s1~ m!o,. dC .• .1 •. R„d, ~„k1a_c.u\~ e 

l . '1 . . • ' " I td"' na ff> -<ud~j~ 0 "1" ·ob"'"'' 7 '1C DoJ1'·ec·1 
Począwszy od dnia 29. IX. w k.:i.:~dą so_ n1 Y się c<u.ww1cie. łatą. -'' ' _ :,'. -, 1

:, "'.'. -~'·~~ .'" ._, ~~··. , . 1: '. • 

'.be:. tę i \iied,,.ielę odbywać się bętlą w CoJn- j F'racę rozpocz<,:to„. pnwc.le mów!ąc- '": pró Uzyskano posesk w AłejacJ1 Kościuszki 17, i n~ce~ P-'1 tie_ z~.,o~,!~ ,'1 111 ?::~;: 0 rrz_~:;:na::ie. ',';•;!· 
tr_alnym Ro.botniczyrą. Domu Kul·~~ry. 'Pio·tr- żni. Trz.eba było zacz:,:nać od P?czątku. :S;rn1;J g~zi~ urzQd?:_Dno i;;ierwszorzędny „Dom Akade-; ~';~? ~, z~m".11 '~~~ch , .. : ·.,·„~,,./~,~ 1 ~::}h~·\\ ~.:1,11 
kowska ~43 otwarte przeds'.a1wrnzu.a .Te:;! uzyskanie i~m<:dltl uni','1ers}lt.eck1cgo piZ\' ~!h- m1ck1" na 2;J0 o.sob., ~~a remont „Domu" otrz . ~~::,1 e ." 1~tn~~;- 1 J +·lę „\,~~ 1 ~ 1·,.,,0 ·"m '·n~~'::,~O\ . .'.'
atru Kuk,ie!-ek pt. „C::;t-e.ry nule za piec 

1 
cy Narutowicza, to .icszcze me by!o wszy::t1:?· 1 mano przeszło 1 m1ho11 zlotyc~i ! I ''~" 1 . v_P .,uia? .o~,, !1" 0;. !,;ą ._s 1v:Ó\. „;. . ':ia 

M Ken. "l'Ilc>,c.l;:i0j, -• .,, opracov;;ainiu muzycznym !Cro.·k _za krnkier.~ toc~oao \\'~!k~ ~ lokal.e, o 1111c \.V Tuszynie-Lesif'., nad m~rzem _} w Za. - I st~~dentow ~01.1 '~}·~•ki .. ~g-J_ieczer,~h".~- ,! 0 ~zJ..ie 
A. Oss,er. I szkar:ia dla proresorow. Cuy jUZ benvlad pe- kop:-.nem stwbrz0-ne zostały .,Domy w ypoczyn I pauzy. na .oo z i ez w biaI~ c~ ~htd-:nckicn _zap 
· · _„Centra~n~ 'Ro,~o'~~zy D_om Kultury po_- wnych c_zym;ików zawoc~zir - młodz!e~ ~~m~ I k.owc" _dla sfuden~ów ló.dzki~h. Na fundusz.e kach, _jak .la .'.ikochane dz_,ec: LodzL . . , 
da'}e do wi.anormosci, ze d:ma 1. 10. o godz wprowacizala swych mistrzów. do „1uaz.K1ch s1ypend1alne -dla ntezamoznycn uzyskano z M1- J:s.zc~_c w~el~ pozostaje . do zr~b1enia, aoy 
19-ej w T.ea,t,rz.e Woj:s~ Po·ls.kiego, CegisL mieszkaf1. nisterstwa Ośw_iaty trzysta tysięcy złotych mie 1.umo;-hw1c o/t~c1pm r?botmc~ym i_ chłopsk!m 
lllliruna 27, gr.sina będzie „Lekkomyślna <;io- Naplynę!o wielu, bardzo dużo chętnych sięcznie. Ministerstwo Zdrowia przyznało sto stud1<'.· ! Lodz robo~mc_z';l zdobędzie SH~ n1~
st11-.a". spe1c,jail,Itie c:L1a roiho'1.1"l.i1kóv~-. Bilety v1 nauki. Około dwóch tysięcy młodych ludzi za- tysięcy na cele zdrowotne. Urz~dzono trzy w~tplny1e jeszcze na mejeden_ poważny . wys1-
celniie 5, 10 i 15.-zł; naa:iywać mo,żn.ę, na pisało się na wykłady. Trzeba było tę masc tu musy wycieczkowe do Zakopanego, po dwa !eJc, aoy. nowe ~astępy _syn9J1 robotmczych 
~gilio.:s-z1e[ll1a grupowe w Ka1si·e C. R D . • K. ująć w ramy organiza<;yjne. 'rrzeba było się tygodnie każdy. Kilkuset studentów „reparo- 1 chlopsloch . m .. fy pob1erac r:.at!kę w wyż-
P1,01trkowsroa 2'!~3 vr g,odz. oid 9 - 20-6W-' szych uczelniach. 

;r;; = id ,,,,,._m Fli) -J!ii fll_. ~ ""' Jest tyLko jed1 ale, - spri1w:i jedna z naj-
ejesir~~. ~ r;".]rzedtiii0~(·~liU1YCh ~Y.Jt ~-1. J''!,,!B o f,~f"i& e ~(fi liN;. c $1 li ważniejszych. Tu już sama młocizicż musi CZll·' 

°" -,~ d~ łJ Q:~:".:~'i·d~lllt'J~d~WW.··a:h I Wielce Szanowny a>ai;;d~ RG:ldaldor'.!::e! boki·e rowy ściokowe z •o:}wlicznych podv1ó- wać i baczyć, by w jej szeregi, pod pokryw-
'"" • ką „chłopomaństwa" i udanego „demokratyz-

• • . • 1 , • ~';:zoczvts.-v;szy w „G:c·s:::i Robot11ic1:y:n' r·zy, :niczyrc. z ;r.;!erzchu nie przy·kryte. Boję " . . 
Wszyscy pcsrnaac:::e '\Yfrndow. oszczę- --'·o·-y- c-y"··el.·-·.•-.o'•,•·' ~r gnałb'~.. ; 1.~ 0 ,..,ru- , mu nie wc1snęł~" s:ę te same elementy które , -- , · ,, ~ .„, • ~ - sie. mv±leć, ilu lu=,i· po1;omn,_;.e w nich nogi, „ li " ' 

d ' '"""1"1.rch K rc.rn-'11ej Ka:~'e 0""""e "1· u •• • ···- ' • • - • • ' - ongis ,,pa cą i ,rur;c gazową' chciały WD!O· 
~~-~ !'.O·~; p~'."'01_:'J_;~i- "ą 0 " • zg·ł~~;~~{; szyć na tym ir..k>jSCtl, nais~ęptującą. '.S,~r<i'Ył~. SXC.!'O tylko skońaz.ą 5lię k:;,~ęży,cowe noce. d f 
S\\l'o~ch wkladóv; w- t;;m;~i; od dnia v 1 paź_ 1 

O ile śrćdmj~„~c'.G Łotl_zi. yrczenm;e .c~ą Czas aby zajął stlę tym Ur\ąd Drogowy, czy ~;~~z~~ ~~1~%~o ~~r[~~·wf~6rzzy Ri\:~fi~o~-~~f 
dz1emik,a do 31 grudriJa r945 r. Przy zgi:c- n~,rd?o ,doJ;;r~e 1 stale wYdo.-c ?P- ~a :iL;~Y !rn·na instytucja. Na pewno i l:a 1."lnych uli- barbarzyi'tskie wyczyny ,l\.fossoliniego i I-litlern, 
StZ•elI!li!u !lla!leży prz.edstawiÓ książeczkę osz- Pi:otr•k?•v:s.k1e1 pr:a,ce repe1r,acyJne ~·8!~~,m .J ca-eh, położ,cnych w innych dzi:?lni-cach Ło- Należy baczyć, b:1, za krwawo gromadzone 
c.zednościo·wą. Przyjmowane będą taiki:e cho:dmkow 0 ~yki ~la pe~·:r.";r;ii~ch fre~~!~k dz,i dzieijoe si·ę podobtni:e. Spra•wę_tę mo9liby pieniądze polskieg9 robotnika nie hodowano u 
izg1:o<l!!z,ein;ia .zaimi:eji;;,r::oome, w dr·o.d.ze P'iis,em_ m-ozillla !ll.•wz:·v~c. uhce; Ku;:"'5'1~1·?'go, ' . ' • z powodzein~em rożw:iązać doz,orcy ,diomów nas nowych Eligitszów Niewiadomskich. 
:nej. W zgłosze:niu na.Leży po1dać: 1) Nr. ksią- z,~irz:ew.s1k~ l ~;nne) ~m·e ty,J!J.w, ze hra1k, !'~~t :prze1z 1Przy/k•ryde tych ry:nsztoików deskami. Nie po to 'przecież stworzono Uniwersytet 
żeicm osz.czędrnJ01łcic,wej, 2) imię i naizwisko '0 'SV·i'!·etlel!lla. uhc·zne,go,, ail~ c-0 :parę ,kl:ok~•\I' St. Gór;;ki. Łódzki, by z jego dobrodziejstw korzystali sy-
osobv, na którą książecz'.:a zosta;a wysta- n.aipctyka 5'1'ę na pr~eicma<Jeyce chqidmlkl, gA~· nowie exziemian i eXfabrykantów, by ławy uni 
Vv"i~ 3) O&taron~ st1L.11 wkle:du na książeczcę, wersyteckie zapelriala „złota młodzież" z sza-

~;!:ani~o:~!~~~:;ji ~~fud:~ w~~:~~n~~- •. _m traei i}JA szkń~ł yjftJn nnych ?row~kz~ch, now~fi?Ęackich ,y;?~ót', ~l~s1e 
~- oh. . ' . " - ~ ~·'" \3. • ~~~ . ~u W'U „ , , "' , l mo ne amy, pa}aaurnce po, :oT ows tej w 

cio"l'ey odświętnych stro1ich, fii'cykow[e boj'bCY się 

Odbywająca się na t-e<r·enie m. Łodzi I Zg-!a•szajacy sz•.lmdy :nie musi być osobą otrzeć o bluzę robtn;czą. 
! ':.,_li'U YJ, P. i:1kcja rej;:;1strn·cj-i szkód WO'j€rrun;{'ch zbld.ia po:rnkodC'W'a.ną. W .stos.U<nJ~u do majątku Krwawo zapral':lwanym groszem łódzkie ;o 

Teaif,r Wojska Polskiego gra codzi~mlle s'i·~ ku koń<tCY\'·"~· w_:;zv,~cy P~':..zko·dowa11i, 1 ooób . nie1o•?e:cnych lub :zagi!Ili1o:aych szkody robotnika powstały Uniwersytet winiei1 szeroko 
(w :ni·edizie•le dvv:a prze,dstawi·eni3. up. i j ktorzy clot~d rne zgrom.ii . swo11d1 r-os~_czel'1 :::gło•sić 1:,i1men dotychcza,so-wy zarządca. otworzyć swe p02woje przede wszystki!11 dla 
wiccz·o.rem) · ko:nedię , „Lekko:myślna • SJ;o_ o ·odJszkcd?wa1PJa po•-.-i1niz:i tio uc,z7~.11c. ~o 1 

W:szy3t1lD'.•e nor~y P!'snt.ię•ż:ne ustn_Ia się we· robotniczycil dla chlopskich dzieci, dla dzieci 
etra'' Perzyńs-kiecrn w reiżyser.ii Daczyń_ 30 wrz•ę:!m.a br. włą•c;:n:i.e, J·ed.."locze1Sme ! dług celll -0bovnązuią,cyd1 w dmu 1 wrze- inteiigencji pracu.ącej. R, 
;kieigo. Ol:Js,ada: - Gore.eka, Górska, Lu;zy- pmypomina się, że .r-0zróż1ni!-a. się trzy r,o- ćnia 1939 r. w zfotych. Ni1edopuszczal:n.e są 
eka, Bo ;:icki, Grolicki, DaczyD.ski, Woilej- dza,j·e S'zkód: 'Okrciślernli1a w inm.yich wa-Jutach. Je.st pożą· 
ko, 'o1rbański. 1) sr:kody materialne (osobowe); 2) Szko- d<mc jak na:jda11ej id:ąoe udio!lmme:ntowanie 

D1o.koracj.e: Da:sze;·v:ski.ego. dv mate,rd1alne (rze•czowe); 3) In!The straty, szikód powsta1ych wskutek znisz•cze~dia, Wi(tłzi.ał Propsgandy i Agitacji RC PPR 
~PO-Vl'odows.II!Je prz.ez wysiedle.nte, z;n!i-sz~ze- I wyv•TL~rzi·2ni1a lub ts,ż uszk<Jdz.enia _ dowo- (pe-daj~ do wia~i:imtiścl !toi;nitet~ _'!ffoje. 

• n1e, konf.i:Eik:•a1tyl !"aibwnek, !!l1ie~ry:PfoC,einie :!fa· i· ds.ani, jark zaŚiVd:adazenja w~o.dz, orzeic-zea11'a ~t"ódzk!n_i, , ie ~aTtU'-1 ki::mforc:li~ji ;::ajc?1ej 
„PRAWO DO !:l.Mll:CI~U" ł~nyoh sum pie!!lk'!·żn:rch, p.rzymwso'1.4fe wy- fachowców, rn•chU1llłti Hp. wreszcie dopusz- ne.ucz:yc1elii. pa~rowców ZGstał P~:1un;ąty 

Dz.Lś i cotlz:e:;m.ie w Tec.trże „SYRENA'', korzystMJli.e,' b61;!ip.adsta:-Nne po·zbaw1ienie ,czal:ny. jest dowód ze iświ1a•cłiió.'v'f. Reje,stra- \z 28 'll!'l'"1:eii:11~01 u clz.i.e::l "!_ i .a .~s:·ierdl:a 
· Txauqmta 1 ,,Prnwo do b;: ~i::hu."' wolno,~ci. kall'y pl<mJ!•ężne. cja 0·ctbywa się w nrżej wym~:nionych lo- hr. ~ze 1.n~o~w.c;a, ~- ZJe'Zdzu\?~oonę 
poc::;:tek o godz. 20-ej, ko:ni,ec 22„~0. za !EWS'Zikooo·wa;n,e:go 'l.rważa •się: ika'1a1ch: - I b~' 't~ s~~CJiLl>'~ okt'llm~u Wydz.,u Pto-

a) każdą 01s·o1J:i.ę Hzycz:ną, która doznała 1. R:ej•o;n ul. Al. Ko1śoiusziki l fzgfo.szeqija I pagantly l Agiłiil'l1 KC PPR. 
TEATR uC?Z!J .ż01E'CI\ZA ;r..e.rusz€r.rAa zdr·ow1a, uszko.dze;n:ia C'ia<Ia, up.o- zbi101rowe). 2. Re•joil'l ul. Lirnawowsk;i.ego 40, 

ul l'!l'Zfljól.Z(: :;~ ś!E;dze.ruia umysl,owego.,. była vr.iązi•Ol!1.a, O'Sa· 1 lkomi:sa.rlM 1, 2, 3, 4, 5; 6. 3. Rejolil ul. Dow-1 M~o:G1.:-{;~ r:4;inr~~·. r..· m 
• " • d ' 1 b ' ' 8 T- G„• - <•< '''""'""· Cs~ a i a N~ 3 c l'l l ZOJJ.a ;,'1 onozi•e •;Nim,c,crctra·cyjn~m, . orczy.i::ov; 2 , AO•mi.sar•iat 8, 9, 12. 4, Rejon ,,,..q• ~*- """"'" _. 

Wesde wldÓwir.ko re1:,zv:czne pt. b) kaiżdą ,01s1oibę fi.zy,czną lU'b rp;.a'1J\.'i!'l.ą, ! Dovvbor·czy:ków 28, lk1omi..s.airi&t 10, 11, 15. l!)!i1;;i 51.~!°·'·~<>J:e 
D"" O G;i -DO C: '~ B ! 11 klór·a z tytułu i1nnych stralt po,sbsticlia j:ai)de· S. Re1jo(:l'Il ul. A!. 1 MCJJja 5, komlJs,a,r:i1a1t 7. 13, 14. "N Ło-dizi, PIJ Wd.nośCi !ł (pi\::wsze 
Z. Goz~aww i i.".i~. ~~Q;:n;h1 ko,~wle:k prnti;n1s,j-~ cl.o P.m~stwa :n1ie;mie1clkd•:- i 6, Rejo111 ut. Be"<klars~lrn 24, k<:miis1a:r.i:at ~6.' 1 ~J~tro) jest o:t','A.rtc ci.la z-.-n~d::c1".c j!:l1 w 

Pc·czątiel: .o g. 20. W n'i·e·clz•!e1le o g. 16 20., g:o, c1bywate11 ni1em:,ec:kl'c1n lub przyna1le'z· J 17, 20. 7. Reaioill ul. Kątna 12/1 1;, kom1·sanar, a:11 powsz:e.dme :>d g·odz. i1 oo 17, ~ nic. 
Kcsa czyn,1a cd 9oc'. . 15, 1nych do nairodu in1i1emde:cil~i-e1go. 18, 19, 21. I; dziele i święta 1d 10 do 13. 

CENY OG10':ZEŃ Dns~ne: za wyraz petitowy poza tekstem .- s zł. Inne -ogłoszerua: u; milimetr - szpaltę poza te1<-stem zł. 14, w tekście zł. 2 - W nul!ie~a~h nua· 
dzielnyc-h i §wiątecznycll 50 procent drożej., 

----·- --· ----- --
W/ ,nv:ca: :Woj. Kcmitet P.i?h :w Ło~zi. Ko1-u,Het Re;.iabyjny. Red. i Adm.: i:.ódż Plotd>.owska 8ó. fol.; 2Slo-21, Drukarnia Laki. Gui.f. Spółd::ie'.ai lycl, „Ks1<i,?.~a D OGG34 




